
[H  M C M :
miesięcznej z przesyłką poczt: 
„Gazeia Poranna**. . 20 Mk. 
„Gazeta Wieczorna . 20 Mk. 
Oba wydania. « . . .  38 Mk.

NALEŻYTOŚĆ POGETOWĄ OPŁACONO RYCZ ŁŁTEM

g u z e t m
WiS jiSS 

1 MK

I R M N N M
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Y/ieczoma")

P. T. Interesentów uprasza, się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie wiedzy fudz 6 a 7 wieczorem w biurze I edakcyi przy J. Sokola <ri 
fykopisów n e zwraca się. —  Biura Admihistrauyl otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. —  Tełsftn redakcyjny ftr. 13

Nr. 5244. Lwów. poniedziałek 24 maja 1920 Rok XI

Czesi i Niemcy dążą do sojuszu z sowietami!
Zbroiny napad czeski na Zagfe&lai
Wielka bitwa na północy.

Od naszego referenta wrakowego).
Warsa .wa, 21. ma.ią.

óalk wiaidómo kontrataki bóteowicikie pod Ki 
jowetm Spełsls na nkaem. N-eprzyjaelsd kunttata- 
ko-w-ał od stromy Drimniik, wdiuż t«oa u koi-ejow-e&o, 
trzenrai dtyw-tej aam*, oraz z pomocą frfteiL duskoirałe 
prowianiactnyeh pociągów pątrcennych i dhść z^acz- 
ciiej litości artyłeryi. Ataki te rozpoczęte około 12-go 
maja a- trzy dinS trwające odbiła świetnie I-sza 
dywtżya- p êtchoty legionów. W bdtwre tej specya1- 
me się otaizmacJzył lagśomowy pułk pod dowódz- 
tw*wi mjona Popo-witza. Puik r<eo bezpośrednio -po 
botach i ■crudaoh związanych ce z,d;objc;em Kijo
wa, -walczył w  pierwszej lltwi anakomisje się prze
ciwstawiając przewadSz© ntóprzyjacisla-.

W ipa-rę dh-i jpo zakciiozeinra wiehcie-j akcyi pol- 
ekitej, uŵ eńazpinag, jak d-zć-ś już całemu światu 
(Wiadomo, wspai.fałymi wynikami, tozpoczęiS boi- 
szewłcy ęwoją alkcyę cdwerową, mającą na celu 
zatarcie wraiżania, polskich zwycięstw.

Alkćya ta', jaik -to już dziś srw.cndżić mqżna. nie 
udała się, nrmo, że ln ia zakrojona na bardzo dużą 
m:3irę i młmo. źe prewadzcpa była z niezmiernym, 
jak na bc/sziewii-dkie stosunki nakładem sił j środ
ków. Boiszawiiicy wybrali bardzo Trafnie miejsce 
Swego uderz-arta. Wiedząc z przebiegu ostatnich 
waiik, że większość naszych sił zaangażowa-nia jest 
na połułćhiu i w centrum irontu, pos-tamowiii ude
rzyć na 'północy. Spodziewali się, że tu me ma 
Wiiętjtjszydh sił pońsikich, liczyli też na to, ż- ze 
w-zgflęiilu pa pWBdążaare naszej linii kolejowej re- 
aBrwy ipt< itwóżoine przez nas w czatóe watik.i nie 
zdl^żą nla czas.

Micłsue uidbrzeinia', ściśle rz^cz biorąc wybra
ną zostato tam, gdiziio frant nasz łączy się z fron
tem łotewskim a mianowicie w kierunku na 
Dryss?

Afistby c d  swój, jaksj,prędzej ocdąjmąć, fkuoil 
nieprzyjaciel] na wybranych przez siebie odcinikach 
zmudzną Slość wojsk i bardzo znactiną ilość a-rty- 
leryj.
: . Wogóle przygodo w anta do tej walki odwetowej 
miafło charaflcłle"’, że się taik 'wyrazimy, krweyaty, 
czy ...śnyiętej woćny“ , przeciw Polsce, względnie, 
Mfk botezewżcy stato się wyrażają, przeciw „pop 
skśm szilacihcrcom“ i przeciw „feWmaiUszałkowi 
Pilstód|sil0 etrniu<'.

■R^sayjy więc db boju dwie armie bolszewickie 
(Cli,g dalszy na str. 2-giej).

Udaremnione at&KL bolssewicKie.
K o  n u n !  j £ A t  S f s t a l D U  s e n  w a l n a ^ o .

Warsza va, 22. mar*
Na połudnlówy-wsćlióa od Biaiocerkwi nasz 

wiłjazd kawalerzycki wypart nieprzj jaciela. U- 
czą«;eKu około 200 ludzi z .rledwlna. W akcyl tej 
został raimy i dobity następnie kolbami przez -iia. 
orzyjacieia por. 14. p. Zaremba.

Pozatem na całym froode ukraińskim zwykła 
oziałalność patroli wywiadowczych.

dnaesa: siły nieprzyjaciela, ugrapowane na 
odcinku tta południe od Dźwiny powtarzały dnia 
21. b. m. uporczywe ataki w ogólnym kierunku

P zez  Głębokie. Oddziały nasze, prowauzą* sku
teczne kontrataki zatrzymały na całe] liiw maso
wy naocr yrzecłwraka.

Równocześnie udarełu,4ooo między Borys®* cm a 
Dobruj^dem prób, wielkich sit bolszewickich da* 
żących na kilku miejscach Berezyny dn słursowts- 
n»a tej rzeki. Ciężkie walki, przy których niwrzy- 
j tclel ponosi nadzwyczaj duże straty trwają n1 
całym froncie nadal.

Pierwszy' zastępca szefa -sztabu gCiieralnegoT 
Kuliński, generał-podporucznik.

ZIEMiA Vv ILENSKA MOŻE BYĆ SPOKOJNA.
Warszav/a, 23. mija. 

tPA.J.) „Kuryer Warszawski ‘ poaaje: Gaze
ty wileńskie z 19 maja br. zanreszczają poniższe 
zawia,domienie podpiraine przez gen. Szeptyckiego: 
L rozkazu nacz. dowódz. objąiem dowództwo na ca 
}ym froncie przeciw-rosyjskim, Wszystkie. zarzą
dzenia są wprowadzone. Nie ma powodów do ja
kichkolwiek obaw, wszystko doprowadzi się w 
końcu do porządku. M:eszkańey ziemi wileńskiej 
mogą być zupełnie spokojni.

OfENZYWNE ZAMRRY BOLSZEWICKIE UDA
REMNIONE.

Wiedeń, 22. uaja.
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą.: Według 

tifOrnuacyi z nad Dniestru nadchodzących wojska 
bolsy ewicKae sta w. ia ją zacięty opór przy pomocy 
olbrzymich ilości wojsk .czerw-: nych ściągniętych 
ut. wszystklich frontów na fronl polski. Dzdęki- je
dnak genialnie pomyślanym ,1 *przaprowadzonym 
kontr arakom armii polskietr udało się p.j wstrzy
mać ofenzywne zamiary bo-iszewick e.

ZJEDNOCZENIE ROSY! WOBEC ODWIECZNE 
GO WROGA — POI SKI.

Wfeden, 22. -uwja.
(T‘ !ef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Połączenie 

s'ę -Brusiłowa z przeewnikami .Polski najtępiej 
świadczy, że wszystldle paitye rosyjsŁ-ie bez 
względu na kierunek w chwili niiebe-zpie-czeóstw-a 
zawsze zjeemoczą się przeciw c-d wiecznemu wro- 
gowii Rosy i — Polsce.

FINLANDYA WADA SIE*
Warszawa, 22. maja.

(PAT.) Cziczerici wrystosowal depeszę iskro- 
wą do rządu finlandzkiego, w której proponuje 
wszczęcie rokowań w celu zawarcia nietylko ro- 
zejmu ale pokoju. W kołach finlandzkich panuje 
wahanie.

DENIKIN JEDZIE DO LONDYNU.
Wiedeń, 22. ua/ja. 

(Telef.) (fr) Z Konstantynopola donoszą: Dec 
tlikin u-dał się z Majfet do Lon-aynu. Ceł potLtoży 
tej nie iesit bliżej znany.

Ukraińskie sowiety pragną pokoju z Polską!
Warszawa, 22. maja.

(PA i .) .jKuryei Polsk ’ podaje: Na zebraniu 
sowietów w Charkowie oświadczył Rakowski, że 
ukraiński rząd sowietów pragnie pokoju z Polską, 
ponieważ czerwona armia jest zbyt słaba, by 
y^strzymać ofenzy vę polską. Trzeba było ustąpić

w kilku ważniejszych punktach. Armia czerwona 
została przegrupowana, by odpowiedzieć kontr- 
ofenzywą na atak Polski. Do tego przyłączają się 
oprócz bolszewików także mienszewicy i socyali- 
ści żydowscy.
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i  młamowłcie 15-ta i 16-ta w sile dwunastu dywt-
zyi. Bolszewicy odciążyli znacznie caty swój froait 
łotewski, sprowadzali też na dany odcinek wojska 
baszkinsikie i syberyjskie. Zmobilizowali też dla 
tego uderzenia i *bu rzucili db boju częśd swej „ar
mii pracy“ .

Sam plan operacji obejmował trzy kierunk. 
w 'których miały iiść niezawodne ciosy. Pierwsze 
dwa kierunki, — to na oacijiku górnej Berezyny 
przez Lepel w stronę Berezyny — miasta.

Drugi cios wymierzony być miał na Polock 
aż do Głąbokiego. Istotnie z tydi dwóch stron po
szedł wiielkł atak bolszewicki prowadzony nie
zmiernie zaijiaidlie przy znacz-nem poparciu crtyie- 
ryi. Robotę nieprzyjaciela cechowała tu dość 
świadoma c«iu wałki' planowość i konisckwoncya.

WMIka bitwa rozpoczęła się tu duda 14-go maja.
J;uż w dwa dni potem ruszył się nieprzyjaciel 

z trzeciej strdny, godlząc prosto na Borysów. Tu 
aitaik rozpoczął się z głębokich błot, leżących na 
pofudmotwyrn wschodzie od danego rejonu.

Talk więc nieprzyjaciel zdobył isłę w swej 
afldcyś ma bardzo planową robotę mającą na celu 
oderwanie oias od Łotyszów, zamknięcia jednej 
części naszej arnmii w obejściu flankowymi wresz
cie z ewiemiiuałiiTym celem cstateczaryin. zajęcia 
Dźwińsika, czy też Mińska.

WoUstea pasze przyjęły gwałtowne uderzenie 
bołszewiidkie z icałą świadomością wielkiej odipo- 
wieidlziailinoścl. Ustępowały one pod ogromną prze 
wagą Ikroflc za krokiem, ciągła wstrzymując nie
przyjaciela i opóźniając skutecznie rozmach pier
wszego uiderzeinia.

W wałkach tych odznaczył się zhakomicie na 
czefe dzielnej dywizyi piechoty legionowej gene
rał Betrbedki, wstrzymując na sebłe całą przewagę 
.bolszewicką i mpe dając jej przejść do zamierzone
go itempa.

W  następstwie ciężkich waik rezerwy nasze 
zatamowały posuwame się naprzód nieprzyjacie
la. Cały impet wojsk czerwonych i tej całej kru- 
cyaty czerwiowej został już opanowany. W naj
bliższych dniach zapewne nastąpi ostateczne zli
kwidowanie całego incydentu, który dla bolszewi
ków był wielkim wysiłkiem ofertzywnym, — dla 
ttas jest jednak tylko lokalnym incydentem.

J. K. B.

Konstytucyjne stanowisko 
P. Naczelnika Państwa.

(Od naszego warszawskiego korespondenta).
Warszawa, 19. maja.

(A) Józef Piłsudski dowiódł wczoraj podczas 
bytności w  Sejmie wielkiego taktu politycznego i 
osobistego.

Trzeba to powiedzieć wyraźnie i ‘Podkreślić, 
ponieważ Warszawa jest za mało politycznie i 
prawnopaństwowo wyrobioną, by mogła to sama, 
bez zwrócenia jej uwagi zrozumieć.

Na żądanie posłów socyalistycznych pan mar
szałek dr. Trąmpczyński zaprosił pana Naczelnika 
Państwa i Naczelnego Wodza, by zechciał odwie
dzić Sejm i posłów.

Podług pierwotnego ceremoniału bowiem ze
tknięcie się pana Naczelnika Państwa ze Sejmem 
miało się odbyć pa terenie kościoła św. Aleksan
dra podczas odśpiewania „Te Deum“ . Tu miał go 
powitać pan marszałek...

Słusznie posłowie socyalisfyczni zaprotesto
wali przeciwko tak!emu traktowaniu Sejmu, jako 
dodatku do uroczystości kościelnej.

Z ich inieyatywy nastąp ło zatem wyżej
wspomniane zaproszenie.* * *

Z niesłychanym taktem Józef Piłsudski zasto
sował do swej bytności w Sejmie ceremoniał jak 
najbardziej demokratyczny:

Zasiadł w swej loży, która się znajduje na

sfę do niego z  przemową, wysłuchał jej w  milcze
niu i na znak podzięki w milczeniu się ukłonił.

Było to postąpienie Sciśie konstytucyjne.
Wprawdzie Sejm jeszcze nie uchwalił konsty

tucji, lecz Józef Piłsudski swojem postąpieniem 
chciał zadokumentować przed całym narodem pol
skim, jak powinien postępować Naczelnik Państwa 
w nowoczesnem ściśile demokratycznem państwie.

Naczelnik Państwa w demokracyi nowocze
snej nie może się pojawiać na sali sejmowej, po. 
aiewaz nie jest członkiem Sejmu.

Dlatego też Józef Piłsudski zasiadł w swojej 
loży. W  ten sposób był obecnym na posiedzeniu, 
nie naruszając suwerenności Sejmu.

Jako nie-poseł nie mógł przemawiać w  Sej
mie. Z tego powodu jako formę podzięki wybrał 
ukłon głęboki w stronę pana marszałka, będącego 
przedstawicielem całego Sejmu.

Publiczność warszawska, nawet i wielu z po
słów są jeszcze takimi analfabetami politycznymi, 
źe owo milczenie Piłsudskiego i jego ukłon, zło
żony w milczeniu, poczytali za dowód niegrze- 
cznoścl...

Dopiero wyjaśnienia ustne znawców prawa
państowego pouczyły tych prostaczków, jak da
lece są w błędzie i jakiego taktu politycznego do- 
wdy złożył Józef Piłsudski, gdy wybrał tego ro
dzaju formę dla swojej bytności w gmachu sejmo
wym.

Łącznie z powrotem pana Naczelnika Państwa 
do Warszawy zaczynają krążyć pogłoski o rekon- 
strukcyi gabinetu.

Pan Leopold Skulski zaczyna próbować me
tody włoskiego męża stanu Deoretisa, który sam

Wiceprezydent miasta .Lwowa dr. Schlei- 
cher udzielił uprzejmie współpracownicy pi
sma naszego (mg) ciekawych informacyi i u- 
wag w sprawie podjęcia ruchu han,iłowego 
Pofelkii z Ukrainą i wpływu tej akcyi na roz
wój Lwowia.

Lwów, 23. maja. 
Zwycięski pochód wojsk polskich na wschód 

ma dla państwa polskiego, a w szczególności dla 
Lwowa pod wtziglęćiem handlowo-gospodarczym 
duże znaczepie. Przyszłość Lwowa leży

w jego uhundlowteniu I uprzemysłowieniu. 
Położenie geograficzne predystynuje Lwów 

do soentraTzowattiia handlu transitowego między 
Wschodem a Zachodem, do siano wienia głównej 
arteryi ruchu handlowego Polski ze wschodem.

Myśl połączeni*?, Zachodu ze Wschodem, a w 
szczególności Bałtyku z Czarnem Morzem przy
świecała oddawna Niemcom, oczywiście w inte
resie rozwoju handlu niemieckiego.

Ekspanzywna polityka handlowa Niemiec, 
chęć ustawo wiania handlu niemicickiego na Wscho
dzie i zyskanie tam ryjków .ubytu dla swego

traktatu igcspodsrczo-handlowego z rządem Si.io- 
rcipadfetaego w Kijowie w r. 1918 imożfiwić miało 
Niemcom etaptoaitacyę surowców j produktów 
roonych Ukrainy.

Próby poprowadzenia KnS fiawdflowej' diogą 
morską z ‘pominięciem Małopolski, wówczas się 
me ujsiały. Z kontecaniości, aoizlkolwieik niechętnie, 
wyznaczyć musieli Niemcy dla handlu tego jedynie

przez szereg lat trzymał się u steru, zmieniając
ustawicznie swoich ministrów resortowych. Bral 
on ich z rozmaitych stronnictw w rftiarę, jak oka
zywały one chęć popierania tego lub owego pro
jektu rządowego.

Ta metoda była w parlamencie włoskim dla 
tego potrzebną, żfc nie posiadał on stałej i dużej 
większości.

iPodobnie się ukształtowały stosunki w Sejmie 
polskim, I tutaj niema większości. 1 tutaj trzeba ją 
leipić choćby na przeciąg paru miesięcy to z tych, 
to z  owych stronnictw.

Pan Leopold Skulski musi teraz — mając o- 
DOzycyę, która zwalcza bardzo zaciekle — prze
prowadzić w  Sejmie: konstytucyę, nowe podatki 
i ustawę aprowizacyjną, nakładając sekwestr. E- 
wentualnie na żądanie posłów włościańskich trze
ba przeprowadzić także i reformę rolną.

Trudności na pierwszy rzut oka są straszą?.
Polskie Stronnictwo Ludowe — naiprzykład 

przy nstawie aprowizacyjnej — oświadcza się 
przeciwko sekwestrowi ziemtópłodów. Natomiast 
Polska Partya Sucyalistyczna, mając na oku inte
res ludności miejskiej, którą trzeba wyżywić, do
maga się sekwestru rządowego.

*W tej sprawie zatem oba stronnictwa nie pój
dą razem odrazu. Trzeba będz:e je sprzęgnąć na 
podstawie jakiegoś kompromisu rekompensacyj
nego.

'Pan prezes ministrów dowiedzie nieład a ta
lentu plitycznego, jeżeli w takich warunkach po
trafi stworzyć większość i utrzymać opozycyę w 
szachu.

rozmaite purfoty Rzeszy Niemieckiej.
W przeciągu Miku miesięcy od maja do paź

dziernika 1918 wyprowadzili Niemcy z Ukrainy 
teflkanaścłe, tysśęćy wago ów złoża, tysiące wa
gonów cukru, tysiąca wagonów bydła i znaczne 
■•ości surowców — z drugiej zaś strony zasypali 
Ukrainę setkami -tysięcy ton swoich produktów, 
jak mats-zyin, rofuiiczydr, wyrobów tekstylnych, wy
robów ze szkła, porcelany i t. d. Jfwwaony przez 
irtich

kartę) najpcważniejszych frm niemieckich
idziałaJncy pod śósłą kontrolą rządu, Ujął w sw© 
ręc.c r.će 'tylta© wyd'oby:ie rstnhnych traktatem 
ba>.Tid!o\v;o-gcńpcdc.rczym produktów, aile i sprawę 
eksportu towarów na wschód. Kupcy niemieccy 
wysyłali swoich zastępców na Ukrainę, tworzyli 
tam swoje i eCotpnzytury — zdawało się, źe 
potirafiR is-toitnic zawładnąć bogactwami Ukrainy
1 ma trwałe się tam usadowić. Pogrom Niemców 
zniweczył za •jetin.ym zamachem wszystkie ich za
mierzeni: a. wstrzymał ich pochód haudlowo-gospo- 
darczy pa WLcbód.

Obecnie rząd nasz i armia nasza przystępując 
do etworzęmńa- łmii handlowej, łączącej Bałtyk z 
Morzem Gzarmiam, są na najlepszy drodze połą
czenia Zachodu ze Wschodem -  rżeć* naturalna 
w ip/.creoc wyłącznie handlu polskiego.

Myśl kultywowana oddawna prze/ Niemców 
realizuje obecnie Polska 

w -;ntęreśi'e iswojeli ra.cyi stanu. Zwycięski pochód 
naszych wojsk roztacza przed nami szeroki hory
zont na ipofiu haifildfllowO-gospodarcziem. Wyzysikać 
stworzoną przez oręż polaki nadzwyczajnie ko
rzystną d|a handlu polskiego koiriijuikturę gospo
darczą jo i: rzeczą noszych władiz rządowych.

Nie znamy bliżej obecnego stanu gospodar
czego i rołiniicizego na Ukrainie nie możemy te
dy w tej di;wili operować ścislemi cyframi. Pó- 
wtasan sdę jednak jota w jotę to samo, co było w

perwszem piętrze po prawe! stronie laski mar-

linłę lądov, ą via Małopolska,
z -tem. że Lwów s-̂ anowiić miał punkt(Cemtrahiy 
dla ruchu trairsitowio-han diowego. Tu we Lwowie 
urządzili Niemcy z początkiem roku 1918 pań-

szałkowskiej, powstał, gdy pan marszałek zwrócił stwowe b:w o  dlla kontroli i rozdziału towarów

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Ostki na pleUlscn * erzyjmuje Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pi. Haryackl 10

Handel z UKrainą a przyszłość Lwowa.
MyśJ połączenia b ndiowego Zachodu ze Wschodem- — Opmowwiie bogactw Ukrainy przez 
Niemców w r. 1918. — Drogą morska, czy lądowa? — Polska stworzy not'’-? linię handlową. — Jak 
zorganizować import i eksport? — Wyzysk .nie chWiij decyduje o przeszłości Lwowa.

wydobytych z  Uferalny. Tu urządzili punkt zbor
ny dla tychże ..towiarów i stąd c’yrygowali je w

przemysłu, hylła jedną z głównych 'Przyczyn wy
buchu woiniy światowej. - Po zawarciu traktatu 
brzeskiego sądżilli Niemcy, że zamierze- 

iuła iich ‘bilsikie są zrealizowania. Liria Gdańslk— 
Odessa, przybKinała konkretne kształty. Zawarcie
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•oku 1918, w chwSli zawładnięcia Ukrainy prgez 
Niemców. Wówczas twierdzono, że bolszewicy 
zrdęzczyl? .kraj ca ty, że łapy leżą odłogiem, że 
spatfcM*) zapasy zboża*, znitszezono cukrownie, że 
K-dnem Sfdwem Ukraina przedstawia obraz w -  
,p-*łwej ruiny. A mimo ta fakta póżniieisze okazały 
r.iaprawdziwaść, a eonajmniej przesadę w tych 
•yaz-ytaSzćwmtaeh.

Sącfeę, że i obecna syt-uacya gospodarcza nie 
przedstawia się talk tragicznie, jakby się te na’ po
zór wydawało.

Ukraina Jest kraietit tak bogatym 
w zicmtóptodiy i i«nie produkty, tó mimo wtolWe 
anwszczieima pwuedistajwto org a zm  pod waltsdtew 
zeblnośc j eWtooptowej czyńmy, a importowym 
nader korzystny. Wszystko zależy od należytego 
torgatfeowamia importu i eksportu. Pod kontrolą 
rządni powstać wnijna organizacya wielkich firm 
landlowycłł polskich, których zadaniem byłoby 
uj-ęde i jmepwwialdtewiie całej akcyii iiwportowo- 
ekfetportowiej. Uanaftó rnrleży listo towarów, które 
możemy i powitaliśmy z Ukrainy wydobyć % uja 
Ukrainę wysyłać.

Akeya handlowa dzika, prowadzana bez nale
żytego paryigatowami*, bez i-ngeneucyi rządu i 
przez osoby nliepawołaniei, wyrządzi -nam więcej 
szkody, awłżellil przyniesie pożytku. Pod tym wzglę 
dam czekają rząd nasz > kupiectwo nasze szero
kie zadamiiia. Akcyę całą

ująć powinien rząd w swoje r#c# 
i .przeprowadzić jadly-nie za. pośrednictwem nasze
go legailmago 'hnntdiiu. Nawiązanie stosunków han
dlowych, iłsaidowicnic się handlu polskiego na 
W  schodzie. dii war,penie warunków handlu tran si
towego miedzy Zachodem a Wschodem na zie
miach polskich, ipoprowadzenie finń! k-ołejawo-han- 
c'i"cwych praeii obfsary potoki® — oto zadartą pa- 
sziagó rządu i handllu polskiego.

W  aficcyi te(j
Lwów odegrać m"^i rotę pierwszorzędna,

talk z mocy swego geo-.rrajicznego połażenia, jako- 
t|'.vż swa] przo-.irłości historycznej. Należyte, ener
giczne wyizyislkainte koniunktury handlowej w ra- 
mach wyżej wskazanych rozwiązać może od razu 
probbem przyszłości Lwowa? łąko środowiska 
ImiijUhl 'icaiiisifowego między Zachodem a Wscno- 
tfam.

N.emiecfto-lUewsKo-bołszewic&le przymierz? mcżlwe!
Warszawa, 23. maja.

<Telf.) (m) Z Kowna nadeszła wiadomość, żfc 
porozumiatue litowSko-niatntechSe postępuje na
przód. Możliwcm l*sł zawarcia porozumienia uto- 
miecko-lttewsko-bottzewickiego

Wiedeń, 22. mara.
(Telef.j (fr) Z Helsingforsu donoszą: Ostrze gwałtownie przeciw Polsce,

rokowań litewfcko-rosyjskkh skierowane Jest w j ' '  -

pierwszym rządzie przeciwko Polsce. Według 
tajnych umów Litwa ma obiecane czynne popar
cie z© strony Rosyi sowieckiej w walce z Polską 
o uzyskanie wspólnej granicy między obu pań
stwami. W całej tef grze widać ręhę Ntómiec, z 
lob to inlcyatywy rząd litewski występuje tak

Między Czechami a sowietami niema przeciwieństw!
Wiedeń. 22. maja. [ czeoho-słowackich między obu rządami niema źa.

’(Telef.)(fr) Z Moskwy donoszą: Przybyła tu dnych przeciwieństw, lecz owszem w interesie o-
delegacya rządu czecjło-siowackiego, mająca na 
celu nawiązanie bliższych stosunków z Rosyą so
wiecką. Według wypowiedzenia się delegatów

bu państw leży by interesy między nimi były Jak 
najlepsze.

Względy polityczne i ekonomiczne wymagają
współdziałania Polski z Rosyąj

Oświadczył to Rodiczew w rozmowie z dziennikarzami-
Warszawa, 23. maja.

(Telcf.) (m> Rouiczew oświadczył w rozmo
wie z dziennikarzami, że wojnę ba wschodzie u- 
waża za wojnę wyłącznie z bolszewikami, gdyby 
bowiem przypuszcza? co innego me byfby pTzyje- 
chał do Warszawy. Inny pogląd reprezentuje w y
łącznie Ktereóski, który w tej sprawie jest odoso
bniony nawet w swojej grupie.

Żywotne interesu Ro*y! 1 Polski wymagają 
ni* wojny wzajemnej, ale współdziałania. Dla Ro
sy! jestpożądtaiy rozkwit przemysłu polskiego, — 
polski zaś przemysł przoduję Rosyi. wobec czego 
Rosya potrzebną Je*f Polsce nie tylko fako kraj, z 
którego otrzymuje się produkty, ale także lako 
rynek zbytu dla swoich wyrobW  przemysłowych 
jak niemniej jako szerokie pole dla Inlcyatywy 
polskiego przemysłu. Ale także czynniki natury po- 
litycznej wymagają współdziałania polsko- ro
syjskiego. ótówciym czynnikiem jest niebezpie
czeństwo niemieckie. Obecne pokolenie niemlec-

Ide wedle Rodfczewa nie pogodzi się nigdy z fak- 
tm odcięcia terytoryum byłego cesarstwa niemie
ckiego ma korzyść Polski 1 będzie dążyło do Od
wetu. Dla zażegnania tego 'niebezpieczeństwa gro
żącego od zachodu potrzebny Jest Polsce nSetylko 
trwały pokój, ale także przyjazne stosunki z od
rodzoną Rosyą Obawy sojuszu niemiecko-rosyj. 
skiego przeciwko Polsce Rodiczew uważa za bez
podstawne. Wał ochronny, utworzony z nowo
powstałych ipaństw narodowych od Bałtyku, aż 
do Morza Czarnego daje Polsce przewagę.

Na końcowe pytanie skier°wa»e do Rodloze- 
wa, Jaki Jest ofieyainy cel jego przybycia do War
szawy Odpowiedział; Atcgę powjedzieć tylko to, 
co Już napisałem na kardle ankietowej, a którą mu
siałem wypełnić, gdy zgłaszałem Swój paszport 
mianowicie, że przyjechałem pracować nrzyjażnk 
dla sprawy polsko-rosyjskiej.

OASTON LEROUX (6)

SKRA3Z15HE SERCE.
POWIEŚĆ.

Z  f r a n c u s K i e g o  t l ó m a c ż y t a
ZOFIA LEW AKOWSKA.

(Ciąg dalszy.)
Przedewszystkiem nie chciałem siię jej 'Sprze

ciwiać, a ipozatem byłem tego sam-ego zdiamia... 
Nie Wjodziiałom naprawdę jalką mam przybrać ipo* 
stąwę... Kiedy kobieta buja w dziedzinie .wrelkle) 
sztuki, najdrobniejszy odruch mężczyzny może 
wydawać jej się brutalny... Mim-o to odważyłem 
się uścisnąć jej delikatną rękę, aby przypomnieć, 
że byłem przy nte}-... Zwróciła głowę w- moią 
siionę i spojrzała z czarującą słodyczą, poczem 
wskakując płótno palcem rzekła:

— Można mówić co się chce o twórcy tego o- 
brazu, można powiedzieć że jest półgłówkiem... }a 
sama 'sądzęs że on jest nieco szalony, w  rzeczywi
stości, nie można jednak zaprzeczyć, jakoby nie 
był bardzo wielkim artystą...

A gdy rrie odpowiedziałem jej natychmiast, 
mówiła dalej:

— Czemu mi nie odpowiadasz?... Musisz przy 
aaać, ia on pierwszy potrafił namalować „aurę"!

— Doskonale! *
— Co doskonałe?... Czy wiesz co to jest 

„aum**?
— Nie! Nie wiem. —
— Więc dlaczego mówisz: doskonale!.. Zatem 

la wytłómaczę ci, c :1 to jest „aura**.-. Jest to pro- 
mtenkrwaniie, które wydziela się z każdego z nas, 
wid* czjrmie tylfco dla duszy* pogrążonej w transie.

— Ach, ach! zatejn dusza musi być w transfer
Kordełia uwołnWszy się z nieśmiałego obję

cia mego ramienia, przygiądałat nń się ze smutkiem
• Btodtoy md1 Heictónn aia dhciej ńmlać sir

z tego co ci jest ntezmarrem... Zastanów się raczej 
ttoszeczkę nad wszcikią istotą, promieniowania'; 
czemu nie chcesz przypuścić, iżby ciafo łudzicie 
promieniowało? Promiieniowanie to dostrzegalne 
Jest niet/Jko dla du»zy> będącej w transie, lecz 
również dla pewpych >cczu, które otrzymały dar 
widzenia; zapewniam cię! Popatrz wa ten .portret! 
Płyta fotograficzna odtwarza te promienie, nawet 
oddalone od ciała z którego się wydzielają* i któ
rego formę zachowują niejednokrotnie. To jest 
„aur»“ l...

— Naprawdę, płyta fotograficzna?... (Musia
łem przecież cośkolwiek 'Powiedzieć).

— Ty jeden chyba nie wiesz jeszcze tego!
i— Wybacz- mii, kochanie!..,

Ów fluid — cisnęła dalej % zatrważającą 
powaga — nie jest niczem irunem jak naszą wraż
liwością, i więcej nawet niż wrażliwością: aaszem 
życiem in telekina lnem, które emanuje z nas* które 
nas wyprzedza, które przenika rzeczy io- wiele 
wcześniej niż nasze ciało... On to, na przykład, na 
ulicy każe mi myśleć o  kimś, kogo spotkam dopie
ro za pięć minut, ponieważ moja „aura“ dostrze
gła go wcześniej niż me oczy cielesne, rozumiesz? 
Czy rozumiesz, Hektorze?-

— Taki taki potwierdziłem ooraz bardziej o- 
słupiały, zaczynam rozumieć...

— Nareszcie! Niezbyt wcześnie, muszę przy
znać! O! gdybyś wiedział lak wszystko to w 
gruncie rzeczy jest niesłychanie zajmujące... Jest 
to prawdziwą nowa wiedza!... Jedyna, z którą do 
kśJku !»t l^ ja t  cały ibęd'2lieąsio liczył,.. I aura ta, 
mtoja wrażliwość, twoja, jest, siłą, która może 
działać na odległość iktórej można kazać działać 
na odległość!... Jest to zjawisko bardzo znane... 
W tym ostatnim wypadku jest to to* co nazywa 
się sugestyą... Sugestya jest rzeczą tak jasną i 
prostą icbecnle, jaik formuła -matomatyczna jak to, 
na przykład, że dwa a dwa jest cztery! Przy po
mocy sngesfyi, widziano już aurę odidaiaiącą się 
od ctala na nieprawdopodobną odległość; jeżeli 
itie odrywa się odeń cafcowlcię, wówczas bp wiem

byłaby to śmierć,... to przynajmniej prawie zapo
mina o niem!

Przy tyob ostafn-ilch stówach, wy,powiedzia
nych przez Kordełię z niewysłowioną egzaltacyą, 
która 'przyprawiła mnie jakby o zupeiSne skamie
nienie. żr-n-a moja wpadła znowru- w dziwne zamy
ślenie,

0  cz«m mywała? o  czem myślała?
Przyglądałem się Kordeffii z przygnębieniem; 

widziałem ją z profilu, i-ak wyprostowana stała 
naprzeciw owego przeklętego obrazu. Lekki woaL 
który osłaniał jej ramiona, ześlizgnął się nagle i 
ujrza?em jej młode persi), czarowną linię icpada- 
jących klasycznie ramion...

Przygnębienie moje ustępowało zwołna miej
sca ipod'ziw-owi... Podniosłem się ostrożnie i posu
nąłem ku niej jak złodziej. Otoczyłem ją ramieniem 
jakby przygotowując się do porwania jej, tak jak
bym' już wówczas obawiał się, iżby nie w y d a rta  
mi tego najdroższego skarbu...

Zdziwiona krzyknęła lekko, odwracając ku 
mnie dziwne -oczy, których nie znałem dotąd I 
które patrzyły na mnie tak, jakby mnie już nie po
znawały.

— Kordelio! — zawołałem — jestem twoim
mężem, uwielbiam oię!

1 potóżyłem usta m je na .jej ustach, leczę o! 
zgrozo! Spotkałem wargi marmuru... Miałem -w 
ramionach jakby martwy posąg!... Na sercu mem 
■spoczywała istota jakby skamieniała... Nie pozba
wiona żyda, lecz której życie odeszło gdzie
indziej! KiardeJią usnęła na mem ramieniu jakimś 
strasznym snem kaitaleptycznym! Przywoływa
łem ją, nazywając-najstódsziemi imionami, -błaga
łem, aby odpowiedziała na mój głos! Daremnie i... 
Nie słyszała mnie! Nie cziuła -moich uścisków!...

Kordelio! droga moja, kochana! łkałem... Odzie 
jesteś?... gdzie jesteś?.,.

Złożywszy ją wreszcie .na posłaniu, śmieftei
nie sztywiną... zacząłem, krzyczeć, wołać p po 
moc, jak szalony U

(C, d. n .',
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PRZECIW ARMII u k r a iń sk ie j .
,vPi ikarpatskaija Ruś" wjrstępuije w nader o- 

stiej fonrtie przeciwko polityce ukraińskiej lat o-

| skieh, że ‘otrzymuje p^nsyę większą od .posła ao- 
| sielskiego! Gdzież idę. te pieniądze?

Okazuje sit, że W Ameryce są właśnie ipoli 
tyczne „businesmjtnoy", którzy chwalą się swoim

Koryfeusze Do'szewiccy 
o wojnie z Po ską.

(Koi espondencya własna „Gazety Porannej").
Mińsk Litewski w maju.

FROWOKACYE RADKA.
„Prawda Moskiewska" z dnia 12 maja druku

je artykuł Karola Radka o ..charakterze wojny z 
Poisi^ą". W  artykule tym Radek dowodzi, iż woj
ny z bolszewikami, nie prowadzi proletaryat i w io  
ściaństwo polskie, nie naród polski, lecz polscy 
panowie i szlachta. Radek dodaje: m y nie tylko 
nie .prowadzimy wojny z całym narodem Polskim, 
nie tylko solidaryżujemy się w zupełności z pul- 
ską klasą lobotniczę, której ogromnie się przysłu
żym y, rozbijając doszczętnie polską, białą gw ai- 
dyę, ale apelujemy do solidarności polskiego pro- 
letaryatu, dowodzimy, iż w  lego tntCTesach jest 
pomódz nam swym Powstaniem :ia tyłach armii 
polskiej i zniszczyć ją. Rosya sowiecka zapewnia 
w daiszym ciągu Radek, broni nietylko zdobyczy 
rcwolucyi rosyjskiej, jest również slupem wszech 
światowej rewolucyi. Dla pToletaryatu polskiego 
jest rzeczą ważną, aby miał za sąsiadkę Rosyę 
sowiecką w chwili sw tgo powstania.

Dając nieproszone rady Radek zaprasza ro
botników polskich do 31oiej międzynarodówki i nie 
wacha si ęprzed całym szeregiem prowokacji.

GORKI# BI OGOSŁAWI.
Błogosław ac na front polski 3u0 piotrog-edz- 

kich komunistów, którzy dali się vrziąć na lep zwo- 
dnózych haseł komunistycznych, słynny pisarz 

rosyjski Maksym Gorkij wygłosił mowę, w któ
rej powiedział między innemi co następuje: ude
rzenie za uderzeniem syp!e się na wasze głowy. 
Aa co? tylko za to, że chcecie przebudować życie 
na nowych zasadach. istn'c!e zdanie, że w swem 
budownictwie robicie błędy, że w swej walce 
dochodzicie czasami do zpytecznycn okrucieństw. 
Lecz nie za błędy i okrucieństwa was nienawidzą. 
Nienawidzą was za to tylko, iz burzycie stary bur- 
żuazyłny ustrój Państwowy 5 dążycie do stworze
n i  nowego życia. Towarzysze ja nienawidzę woj
ny, jeżeli mnie jednak chwytają za gardło będę 
się bronił do ostatniej kropli krwi. Polscy panowie 
nie bacząc na wszystkie wysiłki republiki sowie
ckie? w kierunku zakończenia sprawy na drodze 
pokojowej, narzucają nam wojnę, chwytają nas za 
gardło. Niechaj więc be ozie wojna! Niechaj będzie 
walka! (,Prawda1*, z dnia 12 maja 1920).

' T f  -amy ..g’

MAJOWA ODEZWA BOLSZEWICKA PRZECIW 
POLAKOM.

Lwów, 23. maja. 
vziPt) Dnia 1. maja ogłoszono w całej Rosjil 

aowk-ckiej 11 punktów, o których winni panvetaó 
stele obywatele sowieccy. Szósty punkt głosi: 

„Pa mrę tej dzisiaj c ipr»łsklm fnoncie!"
Jest Do doskonałą miarą wielkości niebezpie

czeństwa, grożącego reipu^lce sowieckie.: ze
strony Połsk .

PROTIST ROSYAN PRZECIW OFENZYWIE 
POLSKIEJ.

Lwów, 23. maja. 
łZiet) ,.Sław?an»ka4a Zarja" donosi:

"  Kołotńa rosyjska w Pradze na zgromadzeniu 
w dniu 16. bm. omówiwszy obecną syfcuacyę w 
Rbsfyi i zaatakowamie jej przez Polskę — zakfa i i  
protest przeciw najazdowi szkacbedCej Polski ta 
Biało, jś . Ukrainę, gdzie Polska dąży do p e d a 
nta włościan i robotników pod -panowanie po skeh 
wtegijatów, będących odwiecznymi wrogami lud
ności tUbyłczeą.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 23. maja. 

GEN. PAWLENKO ŁĄCZY SIE Z UKRAIŃCAML
(zeit) „W.pered" donosu z Żytomierza pod da

lą 20. b. m.:
Generał Omehanowte Piwlenieo przebił się z 

imtĄ  dn II ukraińskiej dywezyt Udowuczenki, a 
z rim rasom gamcylska k twa brygada ?tamana 
SzrcoTowyeza. W  szpbfle Pawbw*k« znajduje S;tj 
gen. Mykśtka.

statui ch:
„Galicyjsko-i osyjskl naród nigdy me zapomni 

wodzom Ukraińców galicyjskich tego. że- ciesząc 
się zaufaniem części ludności zmusili Ją do przeka
rm krwi! w obronie Austr yi. Mówiąc o r̂ U ulkr. 
Strzelców Siczowych, twierdzą gailircyiscy uiera- 
ińcy, że artnia ochiottfcza walczyła o oswobodze
nie Ukrainy z pud pan; wania rosyjskiego. Jakiem 
nfiało być to oswobodzenie, które nieśli likraftńscy 
strzelcy siczowi Ukrainie, widać choćby z tego, 
że wśród nich znalazł się Wasyl Wyszywany 
(Wilhelm Habsburg), liczony między suwerenów 
przyszłea „niezawteitfr" Uikrainy.

, 2 GON UKRAIŃSKIEGO GENERAŁA.
„Wipered" donosi, że 19. ub. mies. zmarł w 

Kamieńcu Pod, ISkitft na tyfus plamisty generał 
Kojodij.

ZNACZENIE WYDARZEŃ NA UKRAINIE.
„Posfiednija NowosF* piszą:
■Obecni le znowu została wskrzeszona idea 

stworzenia nowego państwa buforowego pod' po
stacią niezawisłej Uicraińy. W  związku z ten’ o- 
peracye wojenne Pólaków dokonają się według o- 
pracowa-nego piann. Polska, której .czynne -wystą- 
pirenie przeciw caerwc nej armill dawno było 
przedmiot, m rokowań politycznych na Zachodzie, 
ma otrzymać za to znane kompensaoye teryioi j al- 
ifo-strategiicziie.

Powodzenie ofen.zj wy polifco-Ukraffiskiej » 1e 
wywołuje na Zachodzie wątpliwości. W 'ostatnich 
czasach .wydarzenia w południowej Rosyi są 
pi zednron-m oży Wtornej wymiany zdia-ń między 
gabimetamS paryskim a londyńskim. Początkowo 
niechętne stanowisko AngKi yv ^spiawie ugody poL 
sko-ukzaińskei obecnie uległe newizyi.
UKRAIŃSKIE INTRYGI W WASZYNGTONIE.

„Stewffa-nskaja Zarija" donosi:
„Ukrjmsld iiar. komitet" zamieść ił we wszyst

kich pismach ukraińskich w Amoryce odezwę o 
zebranie j sz-cze w r. b. mi'Jo na de larów. Na co 
im potrzebna taka siuna? Prawda, wysłannicy 
ukraińscy rozebrali wszystkie pieniądze ukraiń
skie na swoją „robotę". Samemu J. Baczyńskiemu 
„nadzwyczajnemu posłowi" ukraińskiemu w Wa
szyngtonie udowodniono w dziennikach ukraiń-

(PAT.) Wczorajsza konfereneya delegatów 
robotniczych z Karwfhy trwała do godz. 11‘30 w 
nocy. Komisya zgodziła się na utworzenie polcyi 
micjsocwej zloż:nej z 10 członków, jednakże z 
t-enr, że żandarmerya czeska pczosianie ate w sto
sunku przedwojennym. Górnicy warunków tych 
nie -przyjęli-. Dziś rano odbył się w Karwinie wiec 
w którym wzięło udział pi zeszło 10.000 ludA Po
wzięto następujące rezplucye:

1) Przyjmujemy do wiadomości, że wysoka 
komisya aliancka zgodziła się na wprowadźenite 
policy"i gminnej.

2\ Oświadczamy, jedaiakie że pozostawienie 
nadal żrndarmeryi czeskjlej jest dla nas nie do 
pi zyjęcia i aomagamy się̂  aby została zupełnie u- 
sunięta, a zaprr wądzpna żandarmerya polska.

3) Żądamy zniesfenia adnun^racyJ i aprow;- 
zacyi czesid-ej i wpr wad*ema na jej miejsce,'ad- 
miUśtracyi i aprowizacyf -polskiej.

1) Dcpóki żądania nasze tte będą spełń on a 
depóty nie możemy podjąć pracy i n£e puścimy

wpływem „w sferacłi.‘, udają, że nadzwyczajnie 
bikwyzczą się o Ukrainę i — rozumie się — otrzy
mują za tę ^robotę" bogatą odpłatę w dolarach

PROTEST BRYGADY UKRAIŃSKIEJ.
„Pray/o lidu" zamieściło deklaracyę brygady 

ukraińskiej, zna;dującej się w Czecnacn. protestu
jącą przeciwko nazy wanii-u jej kontrrewolucyjną'. 
Drygaca ‘tłcfWJieim fiî st częścią aiunii republiki u- 

'J:i aiofckieó, a głównymi ideałami, jej są: 1) zjed.no. 
czeińe wszystkich zi*em ukraińskich b. mpnarchiS 
austryackitej i Rosyit w jedną 'rzeczpospolitą' ludo
wą; 2) cała ziemią powinna być -cddana chłopom 
fabryki robotnikom. Dekiaracya oświadcza; że nie 
może być nawet mowy o  odnowieniu Ukrainy przy 
pomocy znienawidzonych Polaków. Obecnie mo
że Petlura przy pomocy polskich .bagnetów ata
kować, ale naród ukraiński1 z&kwiauie okupacy? 
ptolską.

MrASILKO SOJilTSZNlKIEM POLSKI.
„Petit PariTlen" zamieścił interwiew z prze

bywającym obecnie w Bernie Mikołajem W asika,, 
który oświadczył, że jest wieEcim zwolennikiem 
traktatu polsko-ukraińskiego wobec tego, że z 
wyjąciecm kśłku spraw drugorzędnych Jest mię
dzy narodem ruskim a polsiom wspólność intere
sów.

STUDENCI RUSCY W WIEDNIU.
,,'Wpered" donosi, że na uniwersytecie wie

deńskim jest obeerjt zapisanych .stu studentów 
Rusinów galicyjskich. Wobec głodiu, panająctego 
w  stolicy naddunajskrej część ich zamyśla wyję- 
ebać na Ruś więgierską do kracy w polu i wjmni- 
cach

NOWF PISMO.
vV Lucku zaczął wyoh dzić tygodnik ludowy 

p. t. „Nasz Holos". Redaktorem jego test p, Dany-, 
b  Szulga,

O MANDAT POLSKI NA KRYMIE.
Lyon, 22. maj&. 

(PAT.) Radło. — Delegat Krymu wniósł do 
gen. sekretaryatu Ligi iNąiroclów prośbę o itfkŁele- 
nie Polsce mandatu na Krymie.

czecno-slowa-cklej.
5) Wyrażamy oburzenie z powodu zaprowta- 

dztnia stanu wyjątkowego.
6) Spełnienia powyższych żądań oczekujemy 

najdalej do 25 bm. godzina 9 rano.
7) Oświadczamy, że w razie niespełnienia 

naszych żądań za dalsze następstwa me przyjmute 
my żadnej odp wtedziaJności.

Wreszcie zażądano kategorycznie natycnnr.a- 
stowęgo uwodnienia 12 Polaków, aresztowanych1 w 
Oi ,„e j i więzionych w Monav skiej Ostrawie.

MIN. APROWIZACYI W CIESZYNIE.
Ctezyn, 22. maja. 

(PAT.) Wczoraj przyjechał do O ©szyna mini
ster aprowizacyi Śliwiński. W niedziela wyjeżdża 
p. mowjśter dc Okopanego.

BENESz. CHCE POROZUMIENIA Z POLSKA’
Warszawa, 23. mata. 

(TafjeJ.) (m) Czeski min/ster apraw zagranicz
nych Bm&sŁ oświadfczv-t w z o. PjJtzęin

łożeni gromadzą wojsKa!
Warszawa, 23. maja. domcści, że Ĉ wą] gromadzą znowu wojska w Mi- 

tTelefJ (m) Z Cieszyna nadchodzą ponownie wta stke

K IKunastotysięczn̂  baniy czesKie uderzyły n*i Karwinę*
Cieszyn, 23. maja.

(PAT.) Dziś o ffcdz 5.30 wieczorem niespo
dzianie uzbrojone bandy czesk e w sile kilkunastu 
tysięcy łudzi uderzyły tta Karwiną. Bandy te 
przyszły częściowo pieszo, częściowo sprowadzo

no }e automobilami. W pierwszem udei zeniu za
jęły one trzy kopalnie, ludność jednak ruszyła i 
atak czeski odparła na granicę Karwiny. Sytuacya 
jest bardzo poważna

POSTULATY GÓRNIKÓW KARWIŃSKICH. ani Jednego wagon a węga do Rzeczypospolitej
Cieszy, 22. maja.
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w Paryżu, że porozumienie z Polską jest jednym 
z najważniejszych celów jego podróży na zachód.

PLEotó^YT CIESZYŃSKI ODROCZONY.
Olsztyn, 22. maja.

(PAT,) Miejscowe pisma niemieckie donoszą 
Aa podstawie informacyi „7empsa“ , że konferen- 
cya ambasadorów na posiedzeniu 21. bm. odroczy 
la datę plebiscytu o bardzo krótki termin. Zda- 
ntom tutejszych kół miarcdajszych wiadomości 
,Teempsa“ nie zasługują na wiarę,.

NA TROPIE NIEM. AKCYI SZPIEGOWSKIEJ W 
ZAGŁĘBIU.

Warszawa, 23. maja.
\ i elei.j vm) Pod1 przewodnictw em kierownika 

defenzywy politycznej, przy współudziale głów
nego komendanta pollcyl państwowej, naczelnika 
sekcyi bezpieczeństwa publicznego oraz starosty 
będzińskiego dokonano wzdłulż granicy niemie
cki ej oraz w  Sosnowcu aresztowań wśród miej
scowych agentów" niemieckich i rozmaitych oso, 
fcników podejrzanych o szpiegostwo na rzecz Nie
miec. Aresztowanych po przesłuchaniu zaitrzy- 
tttanj w wieęzieniu:. Wykryto ogromne spekulacye 
uprawiane na tle walutowem, nadużycia wśród 
straży granicznej jak również stwierdzono w  wie
lu wypadkach niesumienniość rozmaitych urzędni
ków. Zabrano wiele materyału obciążającego t 
kompromitującego 'kilku członków straży grani
cznej, oraz miejscowej władzy. Na skutek rapor
tów policyjnych udał się do Sosnowca p, mŁnistier 
spraw wewnętrznych, który dlziś stamtąd powró- 
oił. Podczas badań stwierdzono, że na terenie za
głębia przebywa bardzo wielu szpiegów niemie
ckich. Wynik! śledztwa mają być ogłoszone w o- 
bszernem sprawozdaniu.

MIN. KOESSER O TERENACH PLEBISCYT.
Wiedeń, 22. uaja.

(PAT.) BK. z Berlina. Minister Koesser o- 
śwtadczył na interpelacyę na zgromadzeniu naro- 
dowem że w kwestyi odstąpienia Polsce teryto- 
ryów będżie rząd starał się jak dotychczas urze
czywistnić prawo narodu niemieckiego,

MONARCHIŚCI NIEMIECCY ORGANIZUJĄ SIE 
W GDAŃSKU.

Warszawa, 23. maja.
(Tetfci.) (m) W Gdańsku organizują się cie- 

miedkiie siły maoiairońłsityczne, na których czele 
stoti dictwódzca Sidierlieitswehru major Wagner. 
Dziwaki warszawskie zwracają pa to uwagę Sir 
Regmailćla Towera i zapytują go, czy mu o tern 
wszystkiem wiadomo.

NA DRODZE DO PODJECU STOSUNKÓW 
POLSKO-NIEMIECKICH.

Warszawa, 23. maja. 
y  (Tetetf.) (m) „Gazeta Warszawska" donosi, że 
*fcote,jjjr,tki dyplomatyczne polsko-niemieckie są o- 
becnte w całej pełni na drodze do wznowienia. 
Rząd ntetmictóki zaiwiadomit polskiego konsula ge
neralnego w BertHtóei p. Rosego, że uznaje go 
oticyaiiinie.

JAK BIURO REUTERA INFORMUJE O POLSCE
Warszawa, 23. maja.

U eH .) (m) Jak tendencyjnie nawet koalicyjne 
źródła urzędowa informują prasę o i.as świadczy 
fakt, że Biuro Reutera w Londynie wykorzystało 
znany strajk manifestacyjny na Górnym Śląsku 
skierowany przeciw terrorowi niemieckiemu, aby 
donieść, że strajk ten był protestem przeciwko 
napadowi Polaków na Rosyę.

Wieści z Warszawy.
KONFERENCYA RUMBOLDA Z PATKIEM.

Warszawa, 23. maia.
(Tełdf.) (m) Powrócił tu z Krakowa minister 

pełnomocny Wiełkieti Brytanii p. Rumbold, który 
barwił tam w sprawach plebiscytowych. P. Rum- 
bofcd po powrocie <5o Warszawy odbył konferencyę 
z  mtóstmn spraw zagranicznych Patkiean.

WREOZENIE LKTOW UWIE1RZYTELNIA.
JACYCH.

Warszawa, 22. ma]a.
(PIAT.) w  dum 22. maśa odbył się w Belwe

derze akt wręczenia na ur czystej aucryencyj li
stów uwierzytelrtiajiącyoh przez pierwszego posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego Króle
stwa serbsko—chorwacko—słowiańskiego p.
Shniczia.

DtmENTI JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
POSELSTWA

Warszawa 23. maja. 
(Tdterf.) (im) Z powodu naszej wiadomości o 

połażeniu w Jugosłowacyi, poselstwo jugosło
wiańskie w Warszawie stwierdza, iż ipoctolMych 
wiadomości z Belgradu ni* otrzymała

PROPAGANDA POZYCZKI PAŃSTWOWEJ.
Warszawa, 23. maja. 

(Telef.) (m) Celem spopularyzowania poży
czki państwowej urziądzi p. minister kolei dir. Bar- 
tefli w czasie Zielonych Śwlląt kilka zgromadzeń 
publicznych na których przemawiać będzie o wa
żności i znaczeniu pożyczki odrodzenia.

PODWYŻSZENIE CEN MAKI AMERYKAŃSKJlEJ
Warszawa, 23. maja. 

vPAT. Transporty mąki amerykańskiej nad
chodzące obecnie do Polski, wobec spadku waluty 
przyczyniają skarbowi znaczne straty.. Wobec 
tęgo ministerstwo aProwizacyi poleciło państwo

wemu urzędowi zbożowemu, aby począwszy od 
24. bm. liczył wszystkim odbiorcom zamiast, jak 
dotychczas 450 marek za 100 kg. mąki amerykań
skiej 1100 marek. Zgodnie z pewyższem .podwyż
szono cenę chleba kartkowego z 2.50 mk na 5 mk. 
Za funt. Dążąc jednocześnie do podwyższenia 
norm w miarę możności'i zapasów ministerstwo 
aprowizacyi poleciło .podnieść normy chlebowe.

TRANSPORT ZDEMOBILIZOWANYCH HAL- 
LERCZYKÓW.

Warszawa, 23. maja.
(Tdei) (m) Rząd poiski przekazał rządowf 

Stanów Zjedlnaezonych Ameryki północnej sumę
62.000 dlolarów, jaiklo koszta przewozu do Ameryki 
złdtemobiljzowminyoh żołnierzy armii gon. Hallera, 
którzy wyrażali chęć powrotu do swej ojczyzny,

UŁATWIENIE DLA EMIGRACYI ŻYDOWSKIEJ
Warszawa, 22. maja.

(PAT.) „Kuryer Polski" podaje: W sprawie 
ułatwienia emigracyi żydowskiej starostowie o- 
trzymaft okólnik, aby emigrantom nlie czynili żad 
nych trudności. Urządzono specyalne biura, które 
■będą wydawały paszporty emigrantom żydow
ski to S będą*riiiały filie na prawi Incyach. Propono
wane jest urządzenie zjazdu: działaczy żydowskich 
■celem omówienia spraw emigracyjnych.

Warszawskie pisma podnoszą ceną na 2 marki!
Warszawa, 23. maja. ogłosiły dziś, że z dniem 23. bm. podnoszą cenęj 

(Telef.) (m) Wszystkie dzienniki warszawskie poszczególnych numerów na 2 marki.

Rozmaitości telegraficzne.
POŻAR W GMACHU UNIWERSYTETU PO

ZNAŃSKIEGO.
Poznań, 23. maja.

(Tdei.) (m) W gmachu' tutejszego uniwersy
tetu wyhucM pożar w laboratoryum chemiczncm, 
znajdującem się na poddaszu. Przyczyny pożaru 
nie. zdołano dlotąd stwierdzić.

NIEM. ZGROMADZENIE NAR. ZAMKNIĘTE.
Nauen, 22. maija.

(PAT.) Radio. Niemieckie zgromadzeni^ nag
rodowe zostało diziś zamknięte.

hi
i  NOWY GABINET.

Wiedli, 22. maja, 
(PAT.) R a d ło  B. K. Rzym. — Utworzony zo

stał nowy gabinet. Prezydyum i sprawy wewnę
trzne objął Nitti, sprawy zagraniczne Scialja, skarb 
Schanzer, finanse Nava, wojnę Rodino.

100.000 FRANKÓW ZA REKORD LOTNICZY,
Lyon, 22. maia. 

(PAT.) Radio. — Francuski aer-oMub orosił 
nagrodę 100.000 franków za rekord przy piano- 
wem wzbiciu się do wysakościi 50 metrów i w y  
lądowaniu w obrębie wyznaczonych 50 metrów.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI
ZIELONE ŚWIĘTA,

Przestańmy drzewka wyciaat 
Zabaczny dawnych zwyczajii 
Natura przecież tak hojnie 
świat cały zielenią maj fi

Dlaczego Ducha Zestawić.
Na ludzkich sadyb niżmy, 
Opłacać mają swą śmiercią 
Kwitnące, młode krzewiny?

Dlacze®o, kiedy świat oały 
W  braterstwie ducha dojrzewa 
Na korze łzami spływają 
Z gałęzi odarte drzewa?

< kiedy nocka majowa 
Pod gwiazd rozkwita się strażą. 
Drzewa modlitwą wieczorną 
Na swoją krzywdę się skarżą,

A Chrystus schodzi ma ziemi* 
Pomiędzy drzewa, co jęczą*
1 mokre rany na korze 
Zalepia siatką pajęczą

1 tak jak lekarz troskliwy 
Zabiega w pracy i trudzie 
Bo czuje w serca dobroci,
Ze drzewa cierną Jak ludzie.

Przestańmy drzewka wyomat 
Zahaczmy dawnych zwyczai. 
Natura przocież tak hojnie 
Świat cały zielenią mai

N f l P B S Ł f l W Ł
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. A. SCHWARZ S t S S l ;
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty). 1778

W KRYŃSCY
i mmr b- asystent Kliniki cbo .db
D o n  3 t ł u  I  a q D K q  kobiec. Un.w. lwowskiego

ZA K Ł A D  DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY W67

JOZEFA S E L Z E R A
Lwów, Trzeciego Maja 11, IL p. (nad Kaw. Amerykańską).

Dr. Z. W A L L A C H
ordynuje jak zwykle

w  IW ONICZU , w ilia  „ r
911

tfed. Dr, HALP1RH O)Ol*
lekarz szpitala poważ, w Wiednia, powrócił i o rd yn ró  
Lwów, Gliniańaka 12 (boczna Łyczakowska i Piekarska)

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETEft
Syktfnska 17, ord. od 8—9 i od 1? -ó. 1804

Repertuar teatru miejskiego.
W niedzielę, 23. maja, o  godz. 3 pop.: „Po. 

łudnica", dramat Leopolda Staffa.
W niedzielę, 23 maja, 0 godz. 7 wieca,: ,Kra> 

kowiaęy i górale" komedyo-opera J. N. Kamiń
ski eso.

W  poniedziałek, 24. maja, o godz. 3-30 „Go
rąca krew", kom. w 3 aikt. Mieczysława Fijałkow
skiego z pip. Trapszo, Wamicz, Nowackim, Ry
dzewskim i Mich ula wiczem.
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W poniedziałek, 24 maja, o godz. 7 wiecz.: 
„Noc w Weeiecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa.

We wtorek, 25. maja, o godz. z wiecz.. „Gar- 
men“, opera Bizeta z pP. Green, Ign. Mannem i A. 
Okońskim.

We środę, 26. maja, o godz. 7 wiecz.: „Księż
niczka czardasza1', operetka w 3 akt. E. Kalmana.

We czw a r te k ,  27. maja, o  godz. 7 wiecz.: do 
raz pierwszy „Ponad śnieg", dramat w 3 akt Ste
fana Żeromskiego z pp. Wiland, H ałac iń sk ą ,  La- 
dosiówną, Kozłowskim, RatscUKą i Hierowskim

Repertuar teatru liter, crtyst. „Czwórka1* (ul.
Roi tana 3 o goda. 7‘30 wiecz. Prolog. Pieśni od
śpiewa chóir. — And a Kitschmai.n w sweirt reper
tuarze, — Paulina Noak-owska piosenki liryczne. — 
Gśściininy występ Ruim Saviety, tańce klasyczne. 
— Gościnny występ Jerzy* Boroń siki, w svci'm re
pertuarze. — M-airelk Windheim w swtoćm repertu
arze. — Zbigniew OrwKZ rccytacye. — „Niuni-o 
Homer" skdtcłi w 1 akcie Peera z Jerzym Boroń- 
sk-im i Zbigniewem Orwiatem w głównych rolach. 
BffjJty Wcześniej do nabycia u G. Óeyfartha (Aka
demicka 6.) zaś od godziny G-tejJ wiecaorem przy 
kasie teatru. «  ,19176

h—o ~
Repertuar teatru wod©wlowegó (giradh ul. 

Ossolińskich 16). Dyrektor: Leo** Daniluk. Od so
boty dlni.a 22 mata codziennie o gicidz. 8 wieczór 
„Piigiilkl", rzecz na czasie; ^Rsjskiie jabłuszko", o- 
perełka Offenbacha. Orkiestra 40 pp. strzelców 
fwowilktóh, Bilety wcześniej do nabycia w biurze 
SchictowiSlkćego ul. Jagiellońska 7.

—o—
Repertuar „Chochlika" w ogrodzie Je

zuickim: „Posługacz ak-orem", farsa; „Przy sza
chach", skatch, oraz solo wybitnych artystów. — 
Początek koncertu o g. 6 ., przedstawienia o 8. 
wieczorem. 1501

—o—
Dowód er D. O. Genu Lwowskiego, gen. La- 

mezan-Sałins, posunięty został do siopn.a gepwala i 
porucznika. Gen. Lamezaua zamacn ukraiński za
skoczył we Lwowfe. ć początkiem r. 1919 udaje 
sic w misyi wojskowo-dyplomatycznej do Buka
resztu i nawiązuje łączność z grupą gen, &eligow- 
sikłego. Z koiei uczestniczy, jako przedstawiciel 
Polski, w kuliku mHyadh zagranicznych, 
roku wraca do służby militarnej, przydzielony do 
armii gon. Hallera. Wkrótce, jako szef misyi w 
Berlinie, zawiera imieniem naszego rządu umowę 
z Niemcami co do przyźnanj Cli Polsce prowincyi, 
a powołamy r.a frortt wraca niebawem, po zajęciu 
Ptostórowa dio poprzedniej akcyi* jako Dodódca 
O. G. Pomorze, uczestniczy w rewSńdykacyi ziem, 
zwróconych Polsce na zachodzie. Z 1 marca b. r, 
obejmuje Dowództwo Lwowskiego O. Genu.

pogrzeb ke. Radziwiłła. (Tdef.) (m) 2 War
szawy donoszą: W kościele św. Krzyża odbyło 
się wczoraj nabożeństwo żałobne przy zwłokach 
śip. Statnltelłąiwa iks. Radziwiłła, majora 3 pułku uła
nów, który pad! śmiercią bohaterską pod Mah- 
inem, W jiiaibożeńtslwle wzięli udział -Naczelnik Part 
stwa, wtoemfin-lster wojny gen. SosnkoWski. mini
ster spraw zagranicznych Patek, przedistawieciele 
zaigranicznyrh misyfj wojskowj-ch i wielu członków 
aryistokracyi. Zwłoki przewieziono następnie do 
grobów rodlziiniiych.

Wiadomości teatralne w  poniedziałek po dłuż 
seei przerwie daje dyrekeya teatru pogody, szcze 
tze polską komedyę Fijałkowskiego pt. „Gorąca 
krew". W tym koncercie komedyowym biorą u- 
dział wybitni artyśdi naszej sceny, jak pp. Tra.p- 
szo, Wyrwicz, Nowackiii, Rydzewski i Mihuł wfcz.

(g) 50-1 ecb pracy zawodowej obchodzą dziś 
we Lwowie czterej towarzysze sztuki drukarskiej 
a to: ,pp. Kazimierz Grzyszeck’, Adam Kistki®, 
wicz, Kajetan Laskowski i Zygmunt Zgodziński. — 
Zasłużonych jubilatów, którzy od pół wieku pra
cując przy kaszcie drukarskiej, pamiętają inną e- 
pokę naszego piśmiennictwa, a pracą swą do roz
świetlenia niejednej myśli, do rzucenia niejednego 
szczytnego hasła się przysłużyli, podejmą koledzy 
specyalnem zebraniem dziś Wieczorem w sali 
,;Qwlazdy“ . O godz. 9 przedpołudniem odbędzie 
się msza św. w kościele 0*0. Dominikanów.

Wfec Górnośląski urządzony staraniem Komi
tetu Obrony Kresów Zachodnich odbędzie się w 
porrie działek 24 tna» w. o godz. 6-tej w sali' So- 
koła-Macicrzy przy ul. Złmorowicza. Na Zgroma

dzeniu p. Jap Przybyła z Bytomia wygłos) spra
wozdanie ze stanu obecnej chwili pt, „Walka ple
biscytowa «a Górnym Śląsku". 0 liczny udział 
Rodaków upralsza, Komi.be!.

Posiedzenia Rady miejskiej odbędą stę We 
wtorek, środę i czwartek «i 25, 26, i 27 hm. o 6 
wieczór w sali posiedzeń Rady miejskiej.'

Działki ziemi dla urzędników. Piszą nam z mia
sta: PorfidWalż da działki dla,.urzędników , przezna
czono za mało ziemi, Towarzystwo Gospodarskie 
wydzierżawiło ma mocy sejmowego rozporządze
nia. o przymiuisowej uprawie odłogów. 20-movgowy 
Obszar ziemi 1 Zakłada tam ogrody diziarkowe dla 
urzędników. Zgłosiło S'ę -wieLe osób chętnych, ale 
zupełnie bezpodstawnie obawiają się spóźnionej 
pory i niektóre odstąpiły od zamiaru uprawy. Je
dynie wytrwał Kon-sum Namiestnictwa ,,Vita“ , 
którego członkowie gorliwie zajęli się pracą. 25 
b. m. odlbędzie się wycieczka dalszych reflektan- 
Łów na -działki w tem miejscu. Punkt zborny przy 
końcowym przystanku tramwaju UL na u’. Listo
pada o godz. 5-tej. W razie słoty, dzień następny. 
Bliższych wyjaśnień w sprawie -działek udziela'Się 
w TbwarźJżjstwię Gospodarskiem ul. Kopernika 20 
III p. od godz. 10—11 rano. Trzeba zaznaczyć, iż 
nawet w czerwcu posadzone zlemnUkl dadzą Je
szcze młode builwy rta użytek jesienny, a przez 
lato będzie można wyrobić ziemię na rok przyszły.

(w 4) Na oczyszczenie łn»a»t® żłcŻył w  admini- 
stracyi naszego .pasma p. Wilhelm Efrrlieh 2 bony 
m. LwoWt a 50 han., których mkt, Ttawot tramwaj 
miarki, przyjmować nie chce, jakkolwiek jest‘ to 
banlkmbt mteiski..

(?) Śledztwo w sprawie milionowej kradzieży 
u jubilera Dąbrowskiego, Jeżeli wszystkie oznaki 
«  e mylą, -policya jest na tropie sprawców. Do
kładne badanie któąg wykazało, że towaru korrti- 
s-owego było na niespełna 100.000 marek i że z 
rzeczy danych do naprawy niczego me zaorano, 
gdyż leżały .one.w drewnianych pudełkach o któ
rych otwieranie włamywacze się nawet n.ie kusili.

(—j Dwa groźne pożary*. 2 powodu wadliwej 
budowy komina, powitał .wczoraj .przed południem 
groźny pożatr w realności Spaczyńskiej Przy ul.

starem żelazjwem i obok leżące słupy telegraficz
ne. I ten1 ogień dzielna miejSKa straż tjożarna uga
siła wkrótce. Atocyą ratunkową w obu wypad
kach kierowali naczelnik Ciećkbwiez i zastępca 
Spaczyńsk'..

(—) Do magazynu wódek 2ygfryda Krebsa, 
przy uil. K-uibariefWiOia- 3, miinicniej ftecy, po. wybi
ciu szyby dtostaf. siię dotychczas., ni® .“wysle-dzeni 
Sprawcy. Z .magazynu skradli większą ilość fla
czek -liikierów wartości 20.U0O mk. ■

Wyjaśnienie 
w sprawie Teat u Wodewilowego.

Lwów, 22 mdjft.
Dnia 10 ma:a b. r. prserwałem przedsta

wienia Teatru Wodewilowego, gdyż cn.a t  go 
wyjechałem z Całym personalem teatralnym 1 or- 
jkiestrą do Kamieńca Podolskiego, gdzie teatr mój 
grał do 19 maja.

Wróciwszy wczoraj do LwoWa ku mojemu 
zdziwieniu dowiedziałem się, że p. Władysław 
Ochrymowicz ogłosił w pismach ł afiszami siebie 
„dyrektorem" Teatru Wodewilowego, a p. Wik
tora Dwernickiego jaka .sekretarza*, wreszcie, 
że mój teatr przybrał nowe szaty wskutek rze
komej zmiany w kierownictwie teatru.

Wobec tego ma ,xę zazndC2vć, It  na cżas 
mego wyjazdu do Kamieńca jedynie wynająłem 
p. Ochrymobiczowi moją salę teatralną wyr-źnie 
na jego „gościnne występy" z p. Teodóiy, Wan- 
dyczową na dni dziewięć tj, od 13 do 21 maja. 
Jako biednemu aktorowi, aby sobie eoś Zarobił; 
tak dalece poszedłem na rękę; ia  sa salę, świa
tło, inwentarz, służ*ą (8 osób), biłety, pianino 
t t. d. policzyłem po 400 marek dziennie, a nie 
jak p. Ochrymowicz opowiada po 1600 koron. 
Umowy tej p. Ochrymowicz ple. dotrzymał tak, 
że należy mi się jeszcze za 5 oni kwota 2000 marek.

Wobec wprowadzenia publiczności w błąd

przez p. Oćhrymowicza i jego niegodnego po
stępowania zaznaczam, żę Teatr Wodewilowy 
prowadzę nadal bez przerwy pod mojem osobi- 
stem kierownictwem, że sekretarzem teatru jest 
p. Janusz Drac i że przedstawienia odbywają się 
Códzienaie o godzinie 8 wieczorem.

Zarazem należną mi kwotę 2000 marek 
przeznaczam na rzecz funduszu wdów i sierót 
po dziennikarzach polskich i Wzywam p. Ochry- 
mówlcza, aby kWotę tę złożył do rąk p. Broni
sława Laskownickiego, ^re2esa Towarzystwa 
dziennikarzy polskich.

Leon Daniluk,
3478 dyrektor Teatru Wodewilowego,

w sprawie oożyszHI Odrodzenia.
—o —

Przypominamy, ży dziś w niedzielę o go
dzinie 11 rano odbęizie  się publiczny wieo 
w sprawie subskrypcyi pożyczki polskiej. Przy-

Łeżdia specyalnie Wiceminister skarbu p. ky* 
mrski.

Osobnych zaproszeń nie rozesłano. Dy
rektor propagandy pożyczki państwowej za
prasza wszystkich, komu dobro Państwa leży 
na sercu, na ten pierwszy wiec w tej tak na- 
dar ważnej sprawie. 1809

Wykoleje&i* się pociągu towarow; 
Warsia wa-Ł wó w.

Lwów, 23. maja.
(?) Dziś wieczorem  rozeszb się po mieście 

pogłoski o nowej -katastrofie, której rzekomo miał 
ujedz pooiąg idący z Warszawy ,przez Rawę ruską 
do Lwowa. Jeden z ipasażerów, który 'rzekomo 
jechał tym pocWgiem „widział na własne oczy“ 
ciężko rannych. Calu ta opowieść okazała śię wy.- 
k win tem bujnej fantazyi. „Katastrofa" bowiem re
dukuje się cło. wykoleje-naa pociągu towaroweieger 
Warszawa.—Lwów bez 'uijmy dla per son ni u i dla 
wozów, WykoJejenfie- nastęijńło na staęyił Krasnym 
staw, przyezem kiika wozów -się przewróciło. U- 
smnięoie przeszkód/ -trwało kilką gr.-dzin, poczem 
pociąg -ruszył w dalszą drogę i przybył d-j Lw ow a 
o goda 9‘15 Wieczór zamiast 7‘20 rano,

Z morderstw inwazyjnych.
Z  sa li są d u  o k r ę g o w e g o  k a rn ego .

Lw ów , 23. maja.
(zat) Przed sąctairi okręgowym  dla spraw kar

nych, jad-JO trytmnalem wyjątkow ym , któremu 
przewodniczył 5 . o. Motał, oskarża! w sobotę prok. 
Latsikowski wltoiściatl-: Daflka Pelo^Zikę, Iwana Za- 
dioifymniaglo i IBca Pylypyszyna o zbrodnię gwał
tu pubiczneigioi,- względnie o współwiflę w Tejże 
zbrodni. 1
"TL akto ■ô kaWeirHia ókaztije śię nia»łęi>ujkęK shw*

faktyczny:
Dnia 28 listopaKła 1918 r. wieczo-rem wpadli 

ośkanżęcA' d© dioimu Perutów, dopytejąc o leih s y 
nów. Gdy Barbajra P e f p r z e c z u w a j ą c  coś 
złego, odpowiedział*, iż synowie poszli '4o młyna, 
naipastotóy niie wierząc temu* zaczęli szukać upa- 
tnzonttóh ofłar, • póki nie ■ od/nateź-is 'tftószczęsnyoh. 
W.todiy Penutową społicakowalj, a obu jej synów 
zaprOWadWEi iraijłpSeirw 6o  urzędiu gmirtnego w  Ho>- 
torh nawisk1ie/mt> a lstąd na stacyę ikolcrjową do Ka- 
jrtiioinlkli>-̂ LćlpnSka do oficera ruskiego, któremu ęo 
do  Peruttiów zJidżyli jakieś fałszyw e ze znana.

Oiicer kazał Perutów b^z sądu wyprowadzić 
na tor koHeijwwy i zsupytał źoiftnjerzy. ruskich, który 
z nidi .dlłce -strzelać d*o Parnto w. Na to wysłąipil 
Ofektsa Doroisiz i

■ zastfzejlł obu Perutów w ocz ch ieb ojca,
OJciu ddrowałnio życie i po kilka jkij-ach puszczono 
go' nia woji tóść.

Powadlern potwornego działania wszystkich 
.sprawicAw w  grę tutaj wcnodzącyoh była wyłącz* 
nSe i todytoe nienawiść plemienna przeciw Peru- 
tom, jako PóJałkóm. Inny m m yw przyjąć się tu 
nie da w obec togo, że Perutów nie można.- było 
podgrzew ać o jakiekolwiek nieprzyjazne działa- 
nto w obec Ukrainy.

Oskarżeni do winy nie przyznali się, tłóma- 
cząc się., iłż dlzMaU pódl presyą żołnierzy rastdoh.

Leśnej 12. Przybyła j)a tńiej-SCe straż bożattta o- 
i giętą ugasiła! jędnak dląch .ęały został 'uszkodzony, 
j Po-wstąła sZikcida przewyższa 10.000 mk. —? W 

Po 00, 1*0^  później powsitał dlrugj-oigięn na t.orze ko- 
’ lejouym za dworcem Podzamcze,. Tam ód Iskry 
z lokomotywy zajęły się na w ódę kolejowym be
czki z -ropą a naistępnie drugi wóz kolejowy ze
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(VD?niO prcoCjwrtych zeznań pr zesfucharydh świad* ZAKAZ WYDAWANIA DRZEWA DEL )WEGO
Warszawa, 23. ma'a.

(Te%f.) (m) Wob^c mac&^tia p<xir6£eliia cen.
ków, z  których nieszczęsny cjciec pomordowa
nych. starzec 74-roIe-tni, odciążał oskarżonych, po 
©nergicznęj obronie mec. dra Izydora Konia i.dra drzewa dębowego i znacznego *£>pertrzebowania 
K. Pępeiłllka iirybunał wydał wyrok tmaimająey go -zagranicą mppisiterstwo romóctwa poleciło 
obydwu osfcarżciRiyirh od winy i kary dla- braku w&rzvmtać wyda-wuńie drzewa dębowego z w*, 
ciosiateczinyoh dowodów. I sów Trądowych w  Mąłopoiscs pa potrzeby kraju

Wiadomości giełdowe.
RYNEK WALUTOWY WARSZAWSKI.

Warszawa, 12. maja.
(TelćO (ml Z wyjątkiem dzalu walutowego 

nnsk pieniężny znajdował się w tygodniu bieżą
cy -u pod znak em realizacyi i obniżki kursyw. W 
tym wypadku cziałał moment zupełnic wy raźny i 
itii-^kry^ya potyczki ipaństwowcj, będącej bar
dzo korzystnie oprocentowaną, co odciągnę*0 po
ważne sumy gotowizny. Posiadane walory były 
zrealizowane dla osiągnięcia środków na nabycie 
pożyczki wekslowej. Szczególn e poważnie odbi
ło się to na rynku nap erów lokacyjnych* gdzie 
wszystkie papiery lokacyjne straciły poważnie na 
kfirsre dział papierów dywidendowych w obrocie 
kurczył s'ę z dn a na dzień. Brak nabywców od
działywał na znżkę kursów, która dla poszcze
gólnych walorów nabrała wielki™ rozmiarów.

Starachowice Spadły przeszło ROO mk., spa

Kronika sportowa*
,,Lódzkj klub sportów y“ , który zawitał do na

szego grodu i po raz pierwszy zmierzy SWa siły 
dziś i jutro z groźną i mającą juz w ca.ei Poiso# 
zasłużoną sławę naszą Pog' nią, założony został 
w roku 1907 pi zez giaozy krakowskich Mullera i 
Poaka. Był to początkowo Jedyny Klub .polski w 
Łodzi, wobec 9 kluoów niemieckich. Trzy lata z 
rzędu zdobywał ntistrz st-wo; znany gracz obec
nie Fęgcni Piotrowskie wyszedł wTaśnie z łotra 
tego klubu :) dzięki 'emu udało się tą drużynę za
prosić do Lwowa. Łodzianie sraną dzid na boisku 
w bardz-j silnym składzie; Pogoń również wystą
pi w składz:e najst-krej-szym; gnacze olimpijscy 
Pogoni już wczoraj przyjechali dc Lwowa.

„Łódzki klub sportuwy“ wte-amy we Lwowie 
z radością.

Posiedzenie wydziału lekkoatletycznego p. K.
I. O. dbfdzie s;ę w dniu 26. maja (środa) o godz. 
7 wlecz, przy ul. Wałowej 1. 7 la III p. Porządek

dając do lO.-OG mk. Li-lp°oy. \ Rudzk: strąciły 450, dzienny: Sprawozdanie z dotychczasowej dzią.'
ri )tując w końcu tygodnia 4-700 i 3 500. Praw e 
taką zniżkę wykazują też akcye warszawskiego 
Towarzystwa cu Kr o w ego, które notowały w koń
cu 6.100 mk. Firleje sprzedawano w końcu po 2.20'J 
wobec 2.500 początkowo.

Akcye bankowe lepiej się na ozoł trzymały. 
Kursa początkowe i koi.cowe byiy . l a s t ę p w ą c e • 

Bink ludowy ' 2.900— 2 600
Bank wschodni — 2.300
Bark przem ysłowy 2-IW -1.900
'Bank kupiecki lódzkł 1.150—1.2;/)
Ną rynku walątowym naiw yoitn ejszem zja-

łalności, sprawozdanie kasowe, synowsko wy- 
działu względem listu I. L. K. S. Czarni, którzy 
pragną powróci do współpracy, ewentualne u* 
konstytu wan r się ponownie wydziału, sprawa 
budowy hieżiv. Sprawa wspólnego pomieszczeni? 
trenujących zawodników, wspólnego wiktu i za- 
kcpita odpowiednich przyrządów, wnioski i .'Inter* 
•peacye; uprasza się o deklarowanie ze strony 
wszystkeh klubów ęo  dwóch zastępców, ze stro
ny za\vu:kiikóvv 1 remjiącycH 3, którzy by na tem 
posiedzeniu m di prawo głosu i decyzyi. Ludzie 
delegowani mają być takimi., którzy^by naprawaę 
współpnaaówali. — Tadeusz pręgitwicą, kier&w- 
ni1', 'treningu. 7'adei sz Kuch ar, prezes P23LA.

Ronforencya ;n utkstra potka z Polskim Komlte.
wisktem bvła -poprawa kursu franka fra-ncuskiego. | 
który podn'ćsł się z 13.50 na 13.10 gotówką i z
13.50 no 15.25 za czeki. Kurs marki niemieckie! r ó - ’ t .-.-r ^  t
wn-ież byl w yższy 400 na początku 445 na końcu J * 2 *'5*  ^ m ^ c h j ^ b m .  minister spraw 

. . „ . AMX , jR  i ' TJ o  .w ł - „ „ i ,  i zagrani cznyv .  Patek odbył dmzszą kontenen- 
’Dankoty’ 420 d°  Za czeK- R * ' im  c\ę z przedmą w a d a m i Polskiego Komitetu

Igrzysk Ol-moiiskicli pp. Kazimierzem Biernackim, 
por. Tadeuszem Daszewskim i p. Tadeuszem Gar. 

iCzyńskim. Tematem konferenćyi byłą sprawa re

ny 246—.250 za 500 rublowe. 53—54 za dunr;k:e 
duże Bez zmiany były funty szterlingów 790—800 
' dolary 150—195. Tylko franki francuskie niżej
$6.25—37.60. — W końcu 
chwiejne i niejedno!'te.

tygodnia usposobienie

LOMBARDOWANIE p o ż y c z k i  o d r o d ze n ia  
W  INSTYTUCYACH PRYWATNYCH 

Warszawa, 23. maja. 
(TeijeU (tn) Poczyniono kroki, aby tcikie pry

watne icisltj-tiucye bankowe mogły przyjmować 
pafi^czkę Oi:’irod'Z®ni'a ra zastaw na tych samych

prezentowania Po skir, na tegorocznych międzyna
rodowych Igrzyskach O! mpijskich w Antw êr.pi', 
na któne nasza Rzeczpospolita- wysyła po ras

NADESŁANE.
Dwa matche footbałl^we urządza I. L. K. S,

..Czarni" 23 i 24 bm. W rredz-ieię z ieamcm woj
skowym, w poniedziałek z K. S. „Stryj", najsil
niejszą obecnie drużyną prowjncyonalną. Zawody 
odbędą się na bosku ..Czarnych" w parku TZR. 
r ocziątek o g dz. 5 popoł.

K O M U H I K & T
» — o —

Karty poboru na węgiel
Odnośnie do komunikatu z dnia 6. msrra 

LM, 19.433 w sprawie wydawania przez XVII B. 
Dero rt. Pieg. (u!. PiekarsKa 11) kartę poboru na 
węgiel gó nośiąski dla go=!podars'w comowych na 
okres zimowy 1920/21 podaje Magistrat do pu
blicznej wiadomości, że równocześnie przystę
puje do wydawania kart poboru na węgiel m ło- 
oolski na powyższy sezon da gos^rdarstw do
mowych o 3 (trze h' lub więcej paleniskach, a 
to w łącznie do biur węglowych i hurtownych 
handlarzy węąla.

K?rty .e &ędą wydawane wyłącznie w XVII B. 
Depa t. Mag., ul. Piekarska 11, II. p., w godzi
nach urzędowych między 9 a 1 przed południem 
za okazaniem legitymacyl spożywczej i potwier
dzenia na zamówienie, przyj ,te przez hurtowne- 
go handlarza.

Przytem zauważa się, że z powodu dalszej 
redukcyi przydziału węgla zmniejsza się najwyż
szą dotychczas dopuszczalną ilość węgla wyda
wanego dla gospodarstw domowych z 25 q na 
‘20 q, z 15 q na 12 i pół q.

Wobe tego ostrzega s.ę P. T Publicrność 
przed u'.ywaniem wiecie węgl», otrzymanego na 
sezon zim >wy.

Karty : oboru wydane na ubieuł.' okres zi
mowy stiącily swą ważność z m im  15-go maja 
1920 r.

Gospodarstwa o mniejszej ilości palenisk 
(1 i 2 paleniska), zaopa r wane będą w węgieł 
na przyszły sezon zimowy za pośreanLtwem skła* 
dów rejonowych, co ogłoszone będzie osobnym 
komunikatem.

Zer zem podaie się do publicznej wiado
mości, że uęgiel na okres letni po 50 klg. mie
sięcznie na palenisko kuchtn e uzyskać będą 
mogli mieszkańcy w odnośnych składach miej
skich i rejonowych (odnośnie do komunikatu 
z dnia 29. 1 stop. 1919 LB 3472) a to w miarę 
Ich zaopatrywania, za odcięciem odnośnego od
cinka arkusza kuponowego, każdorazowo osob- 
nem ogłoszeniem przeznaczonego do sprzedaży

pierwszy swych ofcyaliiych przedstawicieli. — j u s^ a: „  . . . . , . ,
Konfe eneya p . za croówkmem zna-zetiia repfe-l b ic«c jro  miesiącu ważny hędne kupon
zema-cyjn-ego i dypł •unatj-czrnęo. dotyczy‘a głó- nr‘ priytcntl zaawiZa S1?>

finansowej eks,pedycyi. Wyjaśniono,wn e strony
że po za współdziałaniem rządu konieczna będz:e 
sj eroka pom c z? strony społeczeństwa które w

ŵ airumikaidh, na jakich uRkuteSznia lombardowanic innych państwach pokryw-a 3/4 wielomilionowych 
pożyczki Pofeika Krajowa, (asa Pożyczkowa. budżetów Ol.mipiilskioh.

ie wobec szczu- 
łości kontynren:u wę^la, nie będą mogli wszy- 
.cy mieszkańcy nabyć węgla na pa eniska ku- 
henne, prreto należy zaopatrywać sie w drzewo, 
tóre jest przedm otem wo nejo handlu.

H______________________ __________________
Me sreoraym eKranie.

NA ROZDROŻU.
Dr* mat w 5 aktach z artystką francuską Zu
zanną Grandais. — Teatr świetlny „Apollo*4.

Lwów, 23. maja.
Środowisko arystóikracyi francuskiej. W ęc  

wytworny pałac starej księżnej, rozbrzmiewający 
srebrzystym śmiechem mfodziułikiaj -wnuczki, Zu
zanny de Bruville. Ldtkomyślny Rcberł, brat pa- 
tiisnkil, sprowadza ciągłe Zadumę na czoło babki 
a serce jej ści&ka się obawą o przyszłość. I niedłu
go trzeba było czekać, a smutne iprzecz-ucia. starej 
kobiety stałjr Się rzeczywistością i państwo de 
&revńl« opusoić muis-.ełi pałac i przenieść się dó 
skromnej willi. Ale urocza Zuzanna, w tej nayfed 
Zmianie stosunków, słońce miała w  duszw. Bo o- 
Wią czarodziejska wróżka istot wchodzących w 
iycie, zapaliła nad jej główką różaną zorzę i wraz 

■̂woHią kiwiatów szeptała jej do uszka-
-  Kochaj!
Dziew c.t t s  bez ofpoo u słuchała czarewuego. 

teeptu i pierwszte uczucSe wiośnianego serca, od* 
^ała młodemu malarzowi Jednak różnica mająit

kowa brahianki de Breville 'i dorabiającego się ar
tysty, zamykała usta mł demu człowiekowi. Do
piero gdy tfagle nastąpiła katastrofa, Paweł z bły
skiem szczęścia w oczach, wolał:

— Teiaz megę cię kochać.
Więc ruMny starego zamku, w ciszy letniego 

popołudnia słyszały gorące wyznania młodej pary 
a niebieskie n/ebo rozpięte nad ich głowami, na 
białych chmurkach zapisywało marzenia o przy
szłości...

Bo marzenie serca ludzkiego trwa zwykle 
tylko iedną chw iikę i rozwie wa się tak prędko, jak 
mata chmurka na niebie...

-Na drodze życia Zuzanny stanęła rzeczywtk 
Stość l zómnjtw podmuebem rozpędziła marzenie. 
Zerwała się brylantami tkana nić i w życie wploU 
ta się szara przędza konieczności!

Zuzanna dla babk, i brata oddała rękę bogate
mu przemysłowcowi. Mąż otpczyf Lf.iietylko zby
tkiem. ale i najgorętszą miłością i ze czcią chyl ł 
posrebrzoną głowę przed j ĵ młc-dościa i czarem-. 
Lecz z pamięci Zuzanny nie zniknęło jeszcze 
wspommen-r tamtycł. fart pierwszej wjosny i w 
nowem swójem życiu ciągłe wracała myślą do 
chwil tylko tak cudnych 3 drogach. Los ptata nie
raz ludziom dziwne figle. Zuzanna spotkała mala
rza. J»k photnief objęła je# ^ c e  na nowo wskrze-

»zona m.łość. Podeptać wszystko i oójść za nim! 
Mądrością wielką i szlachetnością duszy, odgadł 
mąż całą .prawdę.

— Oddała mi młodość... Nie kochając, była 
tak dobrą żoną... Daruję jê  za to wo.nftść...

Wszak to tak łatwo! lam  gdzie wysadzają ka- 
mienioł my! Jtdna chwila i po wszystkiem!

I tak mało brakowało, aby jrdno żytfe czło
wieka złożyło miiłość na otarzu swoiem.-. Lecz 
przeczucie i dcmysł kobiety w gruncie uczciwy 
pokrzyżowały plany. W god^nie, która miała być 
jogo ostatnią, wyniósł na drżących rękach Jerzy 
ukochanie swoje z walacyoh się kamieniołomów., 
A gdy bez słowa wrócili Jo domu. gdy stanęła O' 
bok męża blada ja* marmur kobieta, usta raz je
szcze odmówiły tej p słuszeństwo ł ze ściśnięte
go gard-ła n‘e mógł wyjść ani jeden dźwięk. Na
kreśliła więc na białym skrawku papieru słów pa
rę l -podsunęła je pud rozpromienione nieoczeki- 
wanem szczęściem oczy męża:

— Przebacz-.. Kocham clę...
Żadne pióro nie h k  w stanie oddać oałego u- 

-roku tego dramatu i subtelnej, przepięknej gry 
Zuzanny Orandais. Na własne oczy trzeba wi- 
dzieć aby ocenić tę grę serc szlachetnych i życia 
ukazanego widzom z jego natoięknie ŝzeij strony.
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Sioi§||i Kasowa 'ai*. poblfrzs. kasa aryplaei
liiO hm.i i  i whi

p o 1 ę c a 
drukariiia

nadzwyczajnej komeJyi satyrycznej w 6-ciu 
częściach pod tytułem 1757

W głównej roli artystka L £ D A  N O V A  
/, zespołem najwybitniejszych artystów. —
Zebrały sią bociany na wieść że. 1 olslca wstała 
Ogromna, nieprzebrana moc bać^ów aię zebrała...
Go trzeba czynić boćkom — to była ważna sprawa 
Złoz^ o „Klub Bocianów*; oglądała go już Warszawa. 
Co boćki dla Ojczyzny w  swy m klubie co dnia czynią, 
Idź pan i zobacz we „Lwie ,̂ idź pani gospodynio, 
Idź także młoda panno, śpiesz In.by kawalarze, 
Niech każdy—- statut klubu boćków  wypełni szczerze.

MAWKA I W Y € H O V « « i i
Francuska, rutynowana nauŁiyci- lka jązyka francuskiego 

i włoskiego os  od 1-gr czerwca ldlka godzin do dv. 
spozycyi. Reflektuje także na całą feryą wat icyjr.ą. — 
Mozpa r.ią zgł&ozać codziennie m.ędzy godziną 5 —6 
popołudniu i od  9— 10 rano. Sf Dąbrowska, Lelewela 
1. 7, parter. 1059

La UtrzymŁfde uczyć bądą W  zakresie normalnych szkół 
lub przygotują do gimnazyum, rączr» za wynik. — 
Przyjmą też posadą towarzyszki w miejscu lub na wy
jazd. — Zr-łoszeme pod .Towarz' zka“ c o  Adm nisti 
.Porannej^  1593

a: PCkJLDY I P U M S 1
D lu ^ letn l u r z e M

na stanowisku kierują-ym jednej z nsjw.-kszyęh r« /meryi 
nafineryi nafty, przyjmie posadą KIEROWNIKA^ adrr.l- 
nistracyjnego. ł  ask .we zgaszenia pod .O rganizator", 

do Adminisfracyi .Gazety Wiecz.* 1792

I MIESZKANIA, LOKALI,
P o k ó j elegancko "meblowany, z M uew ą, światłem, dra 

lepszego Pana lub Panny do wynująei*. Mirezym ki, 
CafcwŁ 2. 1775

lin. \miU 
1

E M E D n U T I 1
Z k ła o  dentw.tyczno-technicznj D. Sobla W  Stryju, ul. 

H osia nr. 1, wykonuje wszelkie robozy w  r«krei den* 
tys yki wchodzące. 1766

Interes zloty zrobi, zabezpieczy swoją rodziną, mający 
znaczną gotówką, kto nabącizie dziś grunta pod bu
dową w mieście Lwowie. Zgłoszenia: Magazyn papieru 
Stanisława Abla, Lwów, Legio i ó w  11. 1531

Instytut kosmetyezuy dra Pileckiego, pl. Dąbrowskiego 
1, usuwa włosy, zmarszczki, brodawki, plamy, prysz
cze, masaż twarzy, leczy choroby skórr.e, wypadanie 
w łosów, farbowanie. 1519

K apelu sze ! w oale _ałobne modne i tanio — poleca 
M. Topolnicka, ul. Kopernika I 1, (nad apteką Miko 
lascha. 1341

Flaszki > słoiki apteczne ze szklą o alep >, w rozmaitych 
wielkościach, poleca Stanisław Wierzbicki, magazyn 
porcelany i szkła, Lwów, Halicka 4. 1790

D ośt irczam  znakomite sztuczne kem etae młyńskie w e
dle żądanej miary i twardości. Zgłoszenia: Pituła, Sta- 
runia, p. Sołotwina. 1597

Pt es, czarny pudel strzyżony, z białą plamą na piersiach, 
zbłąk-.ł sią lub zosta przez kogoś przetrzymany. Za 
zwrot lub wiadomość o "im dobrze wyi.agi rdzą — 
Wabi sią .Sm ok*. — Ul. Dąbiowskiego 1. 2 — sklep 
Tymczak. 1803?

Pape fiathaisa nallepsza
wagonowo i częściowo

oraz inne materysily bud. dostarczają BRACIA MUND,
ulica Sykstuska. 1800

Najwyższe 
ceny 

płacę za
1762

starć 
połamane 

Adr: HOTEL fiRAND
L e g i o n ó w ,  drucie piętro. 

Pokój 15. Od 8 rano do 7 wlecz, bez rrzerwy,

METALE
pochodzenia wojskowego i cywilne na moey npcważi.ią* 

nia władz dla celów wojskowych 1713
skupuje i płaci NAJWYŻSZE CENY
A. M. Kterskl I skal,awKopernika 4,

Praktykę c o  bł. pam. Drze BARDACh U w S a- 
nłsławowie obejm uje 1793

Dr. JAN GUTT*
lekarz croróL kobiecych i akdsłdr. Oraynuje od gi. 2—4 

ul. ^apiezyńska 1. 16 iDom Dra Bardacha).

NAKRYCIA STOŁOWE
z chińskiego srebra poleca

ANTONI H ALSKI
LWÓW, uL So b U itd eg o  I. s. 21693

Ę  AwPnO, fpaZEOnE, ZAMIANA | J

K z/n isn icr  U. p., wolne la ta , z ogrod sm, przy boczne! 
Listopada, z powodu wyjazdu fa ra ! do sprzedania. — 
Wkład 355.000 Mp. Wiadomość miądzy 3—7, Dunin 
Borkowskich 5 a. 1799

K osy w wiąkszej ilości, cyrkularki Wb wszystkich v el- 
kc-ściach, kilka skrzyń narzędzi i noluików. sprzeda 
firma Antoni Halaki. Lwów, Sobieskiego 3. 866

Ur ąd/ei i : kitla skLidąjące sią z przetwornicy (motor 
trójprądowy 11 0v .lt 5 kp*. dynamo 65 valt, 45 amper), 
kompletnego apuratu projekcyjnego, oteli waehadło- 
wycln płótnr i t. p. s p r a ła  w całości łub cząścioi/o. 
ini O. Piotrowski, Lwów, f*ań»ka 11._____________ 1635

Rzadka okazya! Prawdzin sr* o n e  widelce i noże po 
59 Marek do nabycia. Zakład jubilerski MandI, Koper
nika 14. 1518

S tó ł hebanowy, leżak, portyery, koc hnculeki, jedwab 
surowy, — sukno na płe.azcz. — ubris uużv, kostyum 
tomski, szal, bnciki, de sprzedania. Zybtikiewicza 58. 
parter, drzwi nr. 4 od 11 — 12 przed poi. 1459

Kupuj< i sprzedaje meble, urządzenia biurowe, i ypial 
n'e, .adtluie oraz antyki, Zieliński, Lwów, ulica Koł 
(ątają 1. 5. 1506

K am ienicę 2-piątrową -ow ą kr-nfort, bardzo so'idnsj 
budowy, z wkładam 400.000 Mk. sprzeda Marczyński, 
Wałowa 2. 1774

PRZERÓBKI KOI DER 
3 MATERACÓW

jekolaz na zamówienie 
nową pościel, uskutecznia

K. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika 1. 4.nsprz. Paaaiu Mikolascha. 1005

zysk ĵielsoiądz
w y^ iE areA ln en i

w Gm  Jiespj.
i nPWHRli“.

I POSZUKIWANIE U aW O N Y C H
M oże który z  panów oficerów, wracających z niewoli ro

syjskiej * Sybery, znal ieńca Józefa Danilewicza, który 
w roku 191/ p-^nif obowiązki kara w Kurzanir Toł>. 
gub. Proszą o ła„kdwą wi idomość o nim pod edre-iem 
ILzytLka, do Adm. ,Gaz. W :ecz.“ 1753

I FILATELISTYKA

PODPISUJCIE
POLSKA
POŻYCZKĘ

PAŃSTWOWĄ!
100 znaczków pocztow ych  europejskich, każdy inny. 

za 95 marek, 150 austryackich 45 msrelć — sprzed j.ju 
Meki ander Senyk, Bercźnica królewska, poczta Ż y  

daczów. W-rgląd znaczków bez zarzutu, zapas szczu
pły. Pieniądze z góry, wysyłka £ranko. 1794

KkkMfcm .Spółki “fccyfcwl ryBiww i * .
B r u m  Spółki M o n t k )  JK m 11 g , SakoA 4

Ustrzeżenie
Dla P. T. P u b lic z n tM ! w ażne dla

palących.
Od niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, że pod

rabiają pasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cygare? 
towych „SOLALI* przez nas wyrabiane.

Ostatnio puszczono we Lwowie i na prowincyi w obrót 
handlowy w ten ■ josób sfałszowaną markę Nru 134 (książeczki 
złoto białe z tureckim zn» kiem) iż towar lichy i obcy zaopatry
wano w podrobione zewnętrzne książeczki etykietowe z naślado
wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami 
tureckimi by prz^z tó zewnętrzne naśladownictwo wprowadzić 
w błąd P. T. Publiczność,

Naśladowcy zostali wytrorieni a także zakład litcgra- 
fierny fabrykujący fałszywe zewnętrzne książeczki pociągnięty 
został do karnej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym 
karnym we Lwouie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich 
przyrządów i kamieni litograficznych do podrabiania marki słu
żący :h, oraz wszelkich zapasów znaków już podrobionych.

O ile jeszcze znajdują się w obiegu falsyfikaty przed 
odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy puszczone zwracamy 
uwagę szczególna P. T. Publiczności na to, by przy zakupnie 
baczyła nie tylko na zewnętrzną etykietę t. j. na książeczki za
opatrzone w złrty druk i tureckie znaki lecz co najważniejsze 
na z a w a r t o t t  tych książeczek.

Prawdziwość naszej marki można mianowicie skon
trolować przez to, żb ndszr* b i b u ł k i  c y g a r e t o w e  
opatrzone są tiroario - srttf*regnowanymi napisam i 
„SUMfcir i to na k a id s j  pocsczagóln&j bibułce.

Jeśli się tedy na zawartości książeczek t. j. na każdej 
poszczególnej bibułce cygaretowej nie znatduje wyciśnięty 
Wodnym drukiem napis *SOLAL!“ , mamy do czynienia z bez
wartościowym f  dl? zdrowia szkodliwym falsyfikatem przód któ
rego nabyciem przestrzegamy P. T. Publiczność.

„ S O L A L 1"
>“  Ż y w i e c .

B^ausr
I i2 a T  4

Ur. ROGER BATTAtML 
JEBZT KOtlAUKł


